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Tego jeszcze nie było 
Endecy komponują 
nacjonalistyczna modlitwę 


Stołeczny organ endecji 
Dziennik Narodowy“, który objął spadek po o- 


„Warszawski 


sławienej „Gazecie Warszawskiej”, w numerze 
z dnia 27 bm. zamieścił tekst nowej modlitwy 
pr. „Modlitwa o Wielką Polskę“. O ile nam wia- 
domo teksty modlitewne muszą posiadać apro- 
batę władz duchownych. Jesteśmy przekonani, 
że endeccy kompozytorzy „Modlitwy o Wielką 
Polske“ nie trudzili się staraniem o tę aprobatę, 
lecz poprostu przez się skomponowaną modlitwę 
próbowali przemycić wśród nieorjentujących się 
w podstępie endeckim pielgrzymów kalwaryj- 
skich. 


Jesteśmy zatem w przededniu nowej dzia- 
łelności endecji — religijnej. Już nie wystarcza 
partji tej rzekomy monopol na „prawdziwy ka- 
tclicyzm“, że próbuje ona niecić hasła nacjona- 
listyczne w stowarzyszeniach i organizacjach o 
charakterze prokościelnym, że reklamuje na uży 
tek zewnętrzny swą bogobojność, że się stroi w 
togę obrońcy katolicyzmu tam, gdzie jej to wy- 
godne ze względów partyjnych, że swem fary- 
zejskiem obliczem łudzi mniej orjentujące się je- 
dnostki z pośród zazwyczaj starszego pokolenia 
kleru — dzisiaj wyciąga rękę po modlitwę, by ją 
znieważyć przytem haseł nacjonalistycznych. 


Zżyma się na to sumienie każdego obywate- 
la. 


— „Modlitwa ta — czytamy w Warszaw- 
skim Dzienniku Narodowym — została odmó- 
wiona po raz pierwszy gromadnie przez wielką 
czterotysięczną pielgrzymkę narodową do Kal- 
warji Zebrzydowskiej dnia 14 lipca 1935 roku", 


Trzeba sobie uświadomić, jakie nastroje 
panują wśród tłumów pątniczych, aby zdać so- 
bie w pełni sprawę z endeckiej perfidji. ( 


Lipiec. Draga, wijącą się pośród  dojrza- 
łych łanów zbóż, czasem ocienioną zielenią la- 
sów, idzie pielgrzymka, Nie baczy ona na skwar 
letni, natrętny pył rozpalonych żarem słonecz- 
nych dróg. Nie potrzeba było pątników organi- 
zować, ani zachęcać — słowa: Kalwarja Zebrzy- 
dowska były magnesem, który ściągał ten 
tłum bezimienny. Są to przeważnie ludzie pro- 
ści, nie wyznający się na łajdactwach święto- 


szków. Duszę ich są proste, serca ludzkie, a 
wiara, jak przydrożny krzyż wioskowy. Idą w 


świętości, która słodycz w sercu budzi, żarliwe 
wargi szepczą słowa modlitwy iub śpiewają pie- 
śni kościelne... 

Nawet niedowiarek zdejmuje czapkę i głę- 
boko się zastanawia nad wiarą ta, która czyni 
cuda. 


Ktoby spróbował podejść do pątników z 
podszeptem agitacji partyjnej — wzburzyłby ten 
tłum rozmodlony przeciw sobie. 


Ale dywersja partyjna przed niczem się nie 
coła, 


Bo oto najmici endeccy fałszywemi ustami 
poczynają intonować litanję do Panny Najświęt- 
szej w Kalwarji. Podchwytują ją pielgrzymi. 
Modlitwa. 

„„ Na podeptanie prawa Bożego wejrzyj. 
Na pognębienie wejrzy najuczciwszych, na zanik 
sumienia. Wejrzyj jako się panoszą coraz zuch- 
walej wrogowie Wiary naszej Świętej i Kościoła 


Królowa Belgji zgineła 


król ranny — w wypadku samechodowym 


LUCERNA 29. 8. Na drodze Kussnacht — | niczka Józefina Karolina i następca tronu ksią- 
Lucerna wydarzyła się katastrofa samochodowa, | żę Baudouin przebywają w Szwajcarji. 


w której utraciła życie królowa belgijska Astrid. | 
W chwili wypadku samochód prowadzony był 
przez króla, podczas gdy szofer znajdował się 
na tylnem siedzeniu. W pewnej chwili z nie- 
wyjaśnionych dotychczas przyczyn król utracił 
panowanie nad kierownicą i samochód podążył 
w kierunku jeziora. 


Krói Leopold odniósł kilka lekkich ran na 
głowie, podczas gdy małżonka jego Astrid wsku- 
tek pęknięcia czaszki zmarła na miejscu, Po 
wypadku król był tak przyśnębiony, iż nie 
mógł udzielić żadnych bliższych szczegółów na 
temat katastrofy. 


Zmarła królowa jest trzecią córką księcia 
Karola szwedzkiego, brata króla Gustawa, — 
Osierociła ona dwoje dzieci. 


PARYŻ, 29. 8. Agencja Havasa podaje na- 
stępujące szczegóły katastrofy samochodowej, 
w której poniosła śmierć królowa Astrid. 
Król i królowa jechali otwartym samochodem 
do Kussnacht. Samochód jechał z szybkością 
około 50 km, na godzinę. Nagle około godz. 
11-tej w miejscu zdawałoby się zupełnie nie nie- 
bezpiecznem, samochód poślizśnął się na mo- 
krym asfalcie, zarzucił, uderzył w barjerę i 
zwalił się do jeziora. 


BRUKSELA, 29. 8.. Pierwsza wiadomość o 
katastrofie, w której znalazła śmierć królowa 
Astrid, nadeszła do Brukseli przez radjo. Cała 
ludność wstrząśnięta jest do głębi. Przed re- 
dakcjami pism gromadzą się tłumy, dopytując 
się o szczegóły katastrofy i oczekując na ogła- 
szane dodatki nadzwyczajne. Na budynkach 
państwowych powiewają spowite kirem cho- 


SZCZEGÓŁY TRAGICZNEGO WYPADKU 


LUCERNA, 29. 8. Wedlug opowiadań kró- 
la Leopolda, przebieg tragicznej katastrofy był 
następujący: Królowa Astrid podczas jazdy 
samochodowej rozwinęła mapę okolicy, aby za- 
poznać się z drogą. W pewnej chwili król, 
który kierował maszyną, pochylił się lekko, aby 
rzucić okiem na mapę, Ta jedna chwila nieu- 
wagi króla spowodowała zjechanie samochodu 
z szosy i zderzenie się z drzewem, o kióre auto | 
rozbiło się. 


Król i królowa zostali wyrzuceni z samo- 
chodu. 
nosząc śmiertelne rany. 
siłą bezwładu stoczył się do jeziora. 
który pozostawał w rozbitym wozie zanurzył | 
się z maszyną w jeziorze, nie odnosząc żadnych | 
ran. Przejeżdżający wkrótce po wypadku inny 


CERA TTE PROCENT WIEC: 
GABINET MINISTRÓW RADZI 
W MUNDURACH WOJSKOWYCH. 


Rzym. Po zakończeniu wielkich 
manewrów  pólnocnych w rejonie 
Górnej Adygi. które doprowadziły do 


dyciestóa wojsk południowych nie- 


bieskich RE północnemi czerwonemi | 


zebrała się Bolzano rada ministrów 
na ddedźenie nadzwyczajne pod 
przewodnictwem szefa rządu Musso- 
liniego. Obecni byli wszyscy ministro- 
wie w uniformach wojskowych. Pra- 


Królowa uderzyła głowa o drzewo, od- | 
Rozpędzony samochód 
Szofer, | 


samochód znalazi przy drodze zwłoki królowej 
i ranionego króla. 

| Tragiczny wypadek zdarzył się bez świad- 
ków. Należy podkreślić, że samochód królew- 
ski jechał sam, Żaden wóz nie prprzedzał bez- 
„pośrednio auta królewskiego, ani mu nie to- 
| warzyszył. 


| 
| 
| KRÓLOWA ZMARŁA NA RĘKACH SWEGO 


MĘŻA. 
LUCERNA, Według 
ób, która pierwsza znalazia się na miejscu 
esaii królowa nieruchomo pod 
| drzewem raniona ciężko w głowe. Król leżał 
| przy innem drzewie. Gdy ocknał się, zapytał 
| gdzie jest królowa. 


29. 8. relacyj jednej 
Iz os 


leżała 


Z pomocą przybyłych osób król podszedł 
do małżonki, uklęknął przy niej, wziął ją za 
|rękę i zawołał po imieniu, Królowa nie od- 
powiadała. Król wziął wówczas małżonkę na 
ręce i ucałował. W parę chwil potem królowa 
oddała ostatnie tchnienie na rękach króla. 


Oberwanie sie chmury 


Morawska Ostrawa. Przez Moraw- 


ską Ostrawę i okolicę przeszła w dniu 
28 bm. burza połączona z oberwaniem 
się chmury. Burza trwała godzinę i wy- 
rządziła wielkie szkody. Szereg niżej 
położonych mieszkań zostało zalanych 
potokami wody. Wskutek uderzenia 
pioruna w elektrownię miejską. mia- 
steczko Gruszów pozostało dłuższy 
czas bez prądu elektrycznego. Rów- 
nież i stacja radjowa w Moraw skiej 


f sa wieczorna w doniesieniach z Bolza-|Osirawie musiała przerwać nadawa- 
rągwie, opuszczone do połowy masztu. ZĘ R > 
no podkreśliła doniosłość rady mini-jnie programów wieczornych. Burza 
Z pośród członków rodziny królewskiej nie- |strów ze względu na to. że odbyła po-|spowodowała śmierć 68-letniego fa- 
ma obecnie w Brukseli nikogo. — Brat króla | raz pierwszy poza Rzymem w ważnejjbrykanta wody sodowej Fedora z Mu- 
Karola, hrabia Flandrji, odbywa podróż zagra- |sirefie granicznej. oP zakończeniu ma-|glinowa. który porażony został prą- 
nicą. Matka króla, królowa Elżbieta, od dłuż-|newrów Mussolini przyjmie rewję od-|dem elektrycznym spadających na 
szego czasu przebywa u córki, księżnej Piemon- | działów wojskowych. które brały u-|ziemię zerwanych przewodów. 
tu, w Neapolu. Dzieci pary królewskiej, księż- dział w operacjach. —e- 
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Bożego. Wejrzyj na braci naszych, którzy za 
miłość Narodu i Ojczyzny, pokutują, zdrowie 
tracą i mienie, na uciemiężenie godności ludzkiej 
i wolności. Wejrzyj na tę naszą niedolę i po- 
niewierkę....'* 


„Klęknij wraz z nami, Królowo Korony Pol- 
skiej, u podnóża Tronu Syna Twego. i poprzyj 
modły nasze, gdyż oto błagamy o spełnienie 
marzeń naszych, dla których walczymy i cier- 


pimy'*'. 
Ale gdzie to bracia ,„..za miłość Narodu 
i Ojczyzny pokutują, zdrowie iracą i mienie,.'*? 
W Czechosłowacji, w Sowietach?... 
Odpowiedź niosą dalsze słowa litanii. 
O Polskę godziwą.., 
O Polskę sprawiedliwą... 


| 


O Polskę dla Polaków... 

O Polskę ludzi wolnych... 

O Polskę łudzi sytych... 

O Polskę czystego sumienia... 

O Polskę uczciwości i miłosierdzia... 

O Wielką Polskę — błagamy Cię Panie. 

Oto wyjątki z obłudnej litanji endeckiej. 

Bo niema w Polsce wolności, czystego su- 
mienia, niema Polski godziwej, wielkiej, sprawie- 
dliwej... Bo omal stałaby się i sprawiedliwą, i 
wolną, i czystego sumienia, i sytą, gdyby Mor- 
derstwo Prezydenta Narutowicza przyniosło 
spodziewane skutki, gdyby Korfanty z nomina- 
cji endeckiej został był premjerem, gdyby do- 
szedł był do skutku pakt Grabskiego z żydami, 
| śdyby z endeckiej poręki dostał władzę w ręce 
centrolew, na usługach różnych międzynarodó- 


wek będacy, gdyby pałką, rewolwerem i nożem 
| zapewniły bojówki O. N. R, wiadzę Dmowskim 
i Rybarskim. 


Ale Polska dzisiejsza, wyzwolona z zatrutej 
atmostery partyjnej, zwrócona ku współpracy 
wszystkich obywateli Rzeczypospolitej dla 
wspólnego dobra, nie dogadza panom endekom. 
Pozbawieni prostych, słusznych racyj, które 
|zdołałyby przemówić do duszy i sumienia oby- 
| watela, kopiują endecy obce wzory nacjonali- 
| styczne. I z obcą konsekwencją nacjonalistyczną 
próbują nagiąć Kościół do swoich partyjnych 
potrzeb. Maluczko, a zobaczymy ich jak Hit- 
lera czy Goeringa w walce z Watykanem na- 
wet. 


Litanja z Katwarji Zebrzydowskiej jest tego 
aż nadto wymownym dowodem. 


W KRAJU. 

+ W dniach od 7 do 22 września br, odbę- 
dzie się na terenie Politechniki W arszawskiej 
I-sza w Polsce wystawa drogowa. | 

+ Jedna z firm włoskich zwróciła się do 
łódzkiego agenta z propozycją nabycia w Pol- 
sce 300 tys. wełnianych pledów wojskowych za 
sumę około 4 milj. złotych. 

Poznański zarząd tramwajowy obniżył 
ceny biletów: 4 przystankowy — 15 £t., normal- 
ny 20 gr. Obniżka będzie wprowadzona od 1-$o 
stycznia. 

W Poznaniu aresztowano szajkę fałsze- 
rzy przekazów pocztowych i książeczek PKO. 
Sokołowskiego i Webera, zamieszani. są oni 
również w aierę fałszowania pieniędzy, 

L We wsi Wąglewo (pow. Chodzież) doko- 
nano mordu na osobie 64-letniego gospodarza | 
Florka. Zbrodni dokonał pasierb zamordowa- | 
nego w czasie kłótni na tle majątkowym. 

Na dzień t lipca rb. ludność zamieszkała 
w Warszawie (bez skoszarowaneśo wojska) wy- 
nosiła 1.231,419 osób. 

L W b. tygodniu ma przybyć do Polski am- 
basador R, R. w Stanach Zjenoczonych A. P. 
Patek. 

- Na połach wsi Płoszówka (pow. Dubno) 
lądował balon „Warszawa“. 


Na Kaszubach czereśnie w kilku ogro- 
dach zakwitły poraz drugi. 
Onegdaj około godz. 8-mej wieczorem 


mieszkańcy Grudziądza ujrzeli na niebie dziwne 
zjawisko — spadający olbrzymi meteor, którego 
promienie w pewnej chwili rozsypały się tworząc 
ognisty profil twarzy ludzkiej. 

+ Na ulicach Lublina pewien pijak wywołał 
awanturę. W pewnym momencie napadł na 
niejakiego Dębowczyka raniąc go śmiertelnie. 

L Do Warszawy powrócił z urlopu i objął 
urzędowanie ambasador Rzeszy niemieckiej 
p. von Moltke, 

+ Nad wolnem Miastem Gdańskiem prze- 
szła nadzwyczaj silna burza. Piorun zabił w 
pewnej wiosce 3 krowy. 

-+ Syndykat Dziennikarzy Polskich w Gdań- 
sku złożył senatowi Wolnego Miasta protest 
przeciwko użyciu przez prezydenta senatu 
Greisera w jego ostatniej mowie na posiedzeniu 


Volkstagu wyrazów obraźliwych pod adresem 
korespondentów prasy polskiej. 


ZAGRANICĄ. 

-+ Pogrzeb ofiar katastrofy w tunelu kolejki 
podziemnej w Berlinie odbędzie się dziś w pią- 
tek. Przemówienie żałobne wygłosi min. Goeb- 


bels. 
-+ Na miejscu katastrofy w tunelu kolei po- 


„GŁOS WĄ 


BRZESKI 


fgresywność Niemców 


zamieszkałych w Rumunji 


W kilku miejscowościach Siedmio- 
grodu, zamieszkałych przez Niemców 
doszło w tych dniach do starć z miej- 
scową żandarmerją. 

Niemcy siedmiogrodzcy, zorgani- 
zowani na wzór hitlerowców w Rze- 
szy, posiadają własne oddziały sziur- 
mowe, uprawiające ćwiczenia woj- 
skowe. Wiadze bezpieczeństwa zabro- 
niły organizacjom niemieckim prze- 
prowadzania ćwiczeń wojskowych, 
na co hitlerowcy siedmiogrodzcy od- 
powiedzieli napadami na posterunki 
żandarmerji. lak np. w wiosce San- 
petrul oddziai hitlerowców wracając 
z nocnych ćwiczeń wojskowych, któ- 
re odbyły się mimo wyraźnego zaka- 
zu władz, napadł na posterunek żan- 


ERa) wii ZDZ dy AC ZRZEC 


dziemnej w Berlinie wydobyto dotychczas 
12 ofiar. 

+ Przy likwidacji rozruchów włościańskich 
na Litwie południowej 4 policjanci zostali ciężko 
ranni, a 3 demonstranci zmarli z odniesionych 

Pozatem wiele osób zostało lekko rannych 
+ W miejscowości San Pietro Angliana 
(Włochy) zawalił się sufit w gmachu szkoły po- 
wszechnej w czasie lekcji, Z pod gruzów wydo- 
byto 6 dzieci ciężko rannych. 

+ Obywatele brytyjscy mieszkający w 
Addis Abeba otrzymali od konsulatu angielskie- 
go instrukcje opuszczenia kraju w ciągu 4 dni. 


ran. 


+ W Rzymie, decyzją gubernatora A 


przemianowano jedną z ulic na ulicę Józefa 
Piłsudskiego, 

+ Według doniesień z Moskwy w stanie 
zdrowia francuskiego literata kumunistyczneśo, 
Henry Barbusse'a który zachorował na zapa- 
lenie płuc, nastąpiło pogorszenie. 

+ Minister spraw wewnętrznych Austrji zo- 
stał ciężko ranny w wypadku samochodowym. 

-+ W Nowej Ziemi niesłychana burza zni- 
szczyła dwa samoloty i spowodowała zatonięcie 
ponad 100 statków rybarckich. 

- W pobliżu Hong-Kong schwytano słynną 
chińską piratkę Tańcińciaa. Banda jej grasowa- 
ła ód 10 lat i obrabowała ogromną ilość okrętów 

+ B. dyktator Litwy Wadamaras, który 
przebywa w więzieniu wszedł w związki mał- 
żeńskie. 

-+ Podczas pożaru szybów naftowych pod 
Sinaia przybył tam autem król Karol rumuń- 
ski i osobiście uczestniczył w akcji ratunkowej. 


darmerji i kilku żandarmów 
pobił. Zaalarmowany 
ująć napastników, którzy osadzeni zo- 
stali w więzieniu. 


odwach zdołał | zwiedzili port 


Nr. 103 


bawiący w Gdyni poseł nadzwyczaj- 
ny i minister pełnomocny królestwa 
Danji w Warszawie p. Schou, przed- 
stawiciele sfer wojskowych, admini- 
stracyjnych i towarzyskich Gdyni. 
Gdynia. Bawiący w Gdyni ofi- 


ciężko |cerowie duńskich okrętów wojennych 


wojenny i handlowy 
oraz miasto. W południe dowódca flo- 
ty wojennej kontradmirał Unrug po- 


Podobny wypadek miał miejsce w |dejmował śniadaniem dowódcę grupy 


Sura Mare. Nocą również kilku hitle- |kęmandora Hansena i 


oficerów duń- 


rowców napadło na wracającego z pa- skich wieczorem gospodarze podejmo- 


trolu żandarma, który w dniu 


po-|wali kadetów i podoficerów duńskich 


przednim rozpędził oddział Niemców |okrętów. 


odbywających 
Żandarm usiłował Niemcom  skonfi- 
skować broń, czemu jednak ćwiczący 
przeciwstawili się. Nocy następnej hi- 
ilerowcy napadli na żandarma i pobi- 
li go tak ciężko, że musiał być odwie- 
ziony do szpitala. 

Wypadki te skłoniły rumuńskie 
władze bezpieczeństwa do zarządze- 
nia wyjątkowych środków, celem u- 
krócenia swawoli elementów narodo- 
wo - socjalistycznych. Spodziewdć się 
należy wydania zakazu należenia do 
partji narodowo - socjalistycznej. 


FLOTA DUŃSKA W GDYNI 

Gdynia. W środę o godz. 10 po- 
rucznik marynarki wojennej Karnicki 
jako oficer łącznikowy wal na redzie 
naszego portu kanonierkę duńskiej 
floty wojennej „Beskytteren“, na któ- 
rej pokładzie znajdował się kontr- 
admirał Gotfried Hanson, dowódcą 
grupy okrętów duńskich idących do 
Gdyni, Na skutek silnie wzburzonego 
morza torpedowce „Springerb*, „Hart- 
westen“ i „Storen“ nadpłynęły z opóź- 
nieniem. O godz. 13-tej w porcie wo- 
jennym, gdzie stanęły okręty duńskie 
powitał je miejscowy konsul królew- 
ski Danji p. Byczkowski, poczem (lą: 
wódca grupy komandor Hansen z ad- 
jutantem i towarzyszącym mu ofice- 
rem łąeznikowym Karnickim złożył 
wizyty dowódcy floty wojennej kontr- 
admirałowi Unrugowi, komisarzowi 
rządu Sokołowi, oraz konsulowi Bycz- 
kowskiemu, Po pewnym czasie kontr- 
admirał Hansen rewizytowany był na 
pokładzie kanonierki „Beskytteren“. 
W ciągu dnia goście podejmowani by- 
li herbatką i przez konsula duńskiego 
obiadem. W przyjęciu wzięli udział 


ćwiczenia wojskowe. | HITLEROWIEC NA CZELE KOŁA 


STRONNICTWA NARODOWEGO 
W Piasecznej pow. tarnogórskiego prezesu- 
rę koła Stronnictwa Narodowego objął dotych- 


czasowy członek hitlerowskiej Jungdeutsche 
Partei, 
SILNA BURZA. 
Lwów. W nocy z 27 na 28 bm. 


rzeszła nad Lwowem i okolicą silna 
burza, połączona z ulewnym  desz- 
czem. We wsi Domazyr obok Lwowa 
piorun uderzył w dom Bazylego Gór- 
skiego. Ogień przerzucił się na są- 
siednie zabudowania. Spłonęły trzy 
gospodarstwa z zapasami zboża. 


Lwów. Dnia 28 bm. około podz. 
13-iej szalała nad miastem ponownie 
burza tym razem połączona z pioru- 
nami i gwałtowną ulewą. Piorun ude- 
rzył w wóz nr. 8, stojący na przy- 
stanku na Plaeu Halickim. Wóz 


tramwajowy został uszkodzony. 
PZEES TARA RP ES E, 


TANI POBYT 


w Warszewie 


Pokoje z bieżą- 
cą wodą i cal- 


kowiłem utrzy- 
maniem od 9 zł. 


POLECA 


HOTEL ROYAL 


Chmielna 31 — blisko Bwora GŁ 


NA SEZON JESIENNO-ZIMOWY POLECAM: 


Praktyczne materjały na suknie . . . . 1,50 1,30 w. na suknie . . » « » » » « » » 21,25 0,%0 
Modne materjały s pla no. s WAĆ 1,95 1,55 J E AB W A kB i E Flanelki w kwiaty i kraty . . . . 1,30 110 0,95 
popęd siang cy AUDYT > AM z 3o JENY NAJNIŻSZE page z pasy na pyjamy . . » - - 1— 

aterjały nowe gatunki . . . « » 4% A ' : H lanelki 7 s PE CPS l A] 
Na suknie ostatnie nowości . . «6;— 5,50 4,95 Gropp de: AYO ec marocain, admir Zwokdy ro w orm 29000 4.4 0435 1,20 
Płaszczowe modne 140 cm. . . « $— 7,— 5%— E EE Aksamity do prania . . . s.. ».2— 1,70 1,30 
Płaszczowe różne gatunki . . . . 12,— 10,— 9— Serja I. 2,00 Serja II 2,50 Serja III. 4.00 Płócienka na suknie i bluzki . . . . «1,20 1,10 
UWAGA! RESZTKI SPRZEDAJE SIĘ ZA BEZCEN UWAGA! 

Inlety na wsypy, znane dobre gatunki nie przepuszczające pierza trwałe kolory bardzo tanio 
Flenelki na koszule . . . . « - „0,90 0,75 0,65 Płótna ma fartuchy . . . . . . „0,95 0,70 0,60 Inlety różowe 80 cm . . . . . „1,70 1,40 1,20 
Flanelki jedno-kolorowe . . . . .1,— 0,85 0,75 Fartuchowe 100 cm . . . . . . .115 1,— 0,95 Wsypy w pasy . « » »« » » » » „2,40 1,90 1,60 
Barchan kepr. w paski . . . . » 1,10 0,90 0,75 Fartuchowe 100 cm dobry gatunek . .1,35 1,20 Surówki » - « ws s a a » » 20,75 0,65 0,55 
Berchan kepr. gładki . . . . . „1,15 0,95 0,85 Płócienka w kwiaty i kropki . .1,45 1— 0,80 Pościelowe kolor trwały . . . .0,75 0,65 0,58 
Sybiry 90 cm ładne desenie . . . « . « - « 1,25 Płótna kolorowe gładkie . . . . „1,45 1,20 0,95 Pościelowe w kraty 160 cm . . .1,90 1,70 1,50 
PŁÓTNA ZNANYCH FABRYK JAK: Żyrardów, Scheibler i Grohman, I. K. Poznańskiego, B-cia Czechowiczka Andrychów 
i Widzewska Manufakt. 

Płótna gatunki dobre i tanie . .0,75 0,65 0,55 Madapolamy prima gatunki „ „0,95 0,85 0,75 Ręcznikowe kuchenne . . . . . . 0,45 0,35 0,30 
Płótna 140 cm . - » » . - „ © „1,70 1,40 1,10 Nansuk . »« « » » « » « « » » „ 1 1,80 1,60 1,40 Ręcznikowe wafel . . . . «. «. «0,85 0,65 0,55 
Piótna 160 cm . . « « „ „ . » «1,95 1,70 1,40 Obrusowe adamaszek 140 cm . . . 2,25 1,90 Ręcznikowe adamaszek .. . »- . 0,90 0,75 
Płótna 200 cm « » » s » » s » 1 3,— 2,40 2,— Dymka na kalesony . . . . . . „1,45 1,20 0,95 Ręcznikowe dobry adamaszek . . 1,20 1— 


NA MATERJAŁY BIELSKIE (UBRANIOWE, SPODNIOWE I PŁASZCZO WE) 


+. „3,90 350 2,50 
„ „5,50 4,50 3,90 
«w o s 12,— 10— 8— 


Ubraniowe rodzaj angielski 
Ubranicwe a la kamgarn . . 
Kamgarn na ubrania 


Trykoty, Pończochy, Rękawiczki, 
i nocne i wszystkie towary krótkie po 


„BAZAR” St. Chwiałkowski 


Telefon 85 


i Manszestry wielki wybór 
Struks mocne gatunki . 


Kamgarn Boston . . » « « « « 27,50 5,50 3,80 Cajgi podwójnie szerokie 
Kamgarn B. dobry gatunek . . .12,— 10— 8,50 Ubrania męskie teraz . 
Krepa na ubrania wiecz, . 19,— 17,50 16— 14— Ubrania dobry kamgarn 
Materjały na modne płaszcze . . 15— 12— 9%— Ubrania dla młodzieży . 
Harting kolor wojskowy . .17,— 12— 9— 7,20 Ubranka chłopięce . . 


Cajgi na ubrania do pracy 


„ „3;— 260 2,15 
. „ „4,95 3,30 2,95 
. „130 1,10 0,95 
„ «2,50 2,20 1,95 
„e „19— 17— 15— 
s» » J2y— 25,— 21— 
a» « 2 17,— 15— 1250 
„aa a lI 6— 475 


.. . « 
... . 


Koszule wierzchnie, Krawaty, Skarpety, Szelki, Koszule damskie dzienne 


zadziwiająco niskich cenach. 


Wąbrzeźno 


UDZIELAM : SPECJALNEGO RABATU 


Ulstry męskie już od . . . « « « « » » » + 12,— 
Palta z kołnierzem futrzanym +; . » » » » 
Palta modne fasony 
Płaszcze damskie od 
Płaszcze kołnierz nutryjet od . . « » + » 
Płaszcze modelowe od . » « « »: « » » » 


„ 25;— 
„ 28,— 
„ s 
« 29— 
. 39,— 
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- Po nieudanych hasłach 
GRA fałszerstwa wyborcze 

„Jeden głupiec potrafi więcej za- 
gh |przeczyćj niż stu filozotów udowodnić”. 
A i Blare przysłowie łacińskie, 
o /„Front* bójkotowy zapadł się jak 
domek z. kart... Gdyby jego inicjato- 
rzy mieli wtedy, kiedy buńczucznie 
rzucali hasło „abstynencji* wybor- 
czej, tróchę tylko znajomości istot- 
nych nastrojów, nurtujących społe- 
czeństwo — zaprawdę nie byliby po- 
szli na taktykę, która ich nietylko 
wykańcza politycznie, ale również 
i ośmiesza. A ośmieszenie jest za- 
równo w życiu prywatnem jak i pu- 
blicznem zabójcze... 

ROZPADŁ SIĘ ZATEM FRONT 
BOJKOTOWY: wyłamały się zeń 
przedewszystkiem związki pracowni- 
cze, reprezentujące zarówno pracow- 
ników umysłowych jak i fizycznych. 
Odezwało się poczucie państwowe w 
starych działaczach ludowych i zdeza- 
wuowali następców tronu witosowej 

lityki przekory. 

# OSTAŁA SIĘ ZATEM GARŚĆ 
ROZCZAROWANYCH AGITATO- 
RÓW PARTYJN. DOSTRZEGAJĄ- 
CYCH TERAZ, JAKIE GŁUPSTW 
PALNĘLI I PRÓBUJĄCYCH RATO- 
WAĆ POZORY. 

W JAKI SPOSÓB? A no po dawne- 
mu: FAŁSZOWANIEM RZECZYWI- 
STOŚCI, PLOTKARSTWEM I POKĄ- 
TNĄ AGITACJĄ. Chodzi się więc od 
wsi do wsi, od chałupy do chałupy, od 
człowieka do człowieka, od kawiarni 
do kawiarni, od stowarzyszenia czy 
związku do stowarzyszenia i związku 
— i rozprzestrzenia fałsze, suwa 
jakieś fantastyczne gadki. KOLPOR- 
TUJE SIĘ CHYŁKIEM „ODEZWY* i 
ULOTKI, a zaśmieca prasę partyjną 
najbardziej niedorzecznemi wiado- 


A więc np, że TERMIN WYBO- 
RÓW JESZCZE NIE CAŁKIEM PEW- 
NY... MOŻLIWE — podszeptuje się — 
DATY GŁOSOWANIA BĘDĄ OD- 
ROCZONE.. Naiwna to spekulacja, 
licząca na to, że A NUŻ „SZARY 
CZŁOWIEK“ UWIERZY I NIE Pój- 
DZIE O WYZNACZONYM DNIU DO 
URNY... > 

Albo: KOLPORTUJE SIĘ na wsi 
WIADOMOŚĆ, że PRAWO DO GŁO- 
SOWANIA ORDYNACJA PRZYZNA- 
JE TYLKO TYM, CO POSIADAJĄ 


BRZESKI“ 


Zjednoczenie Zawodowe Polskie 
w akcji wyborczej 


Związki zawodowe N. P. R. 


Po zapoznaniu się z sytuacją, 


borczych po dniu 14-ym sierpnia rb., 


wodowego Polskiego na posiedzeniu 
naniu postanowił co następuje: 


nawołują do głosowania. 


jaka wytworzyła się w okręgach wy- 


w dniu 22-im sierpnia r. b., w Poz- 


— Mimo, iż nie wszyscy kandydaci na posłów z ramienia Z. Z. P. zo- 
stali przez kolegja wyborcze wybrani, nie może to być powodem do 
wstrzymania się od udziału w wyborach i uchwała Rady Z. Z. P. z dnia 
25-go lipca r. b. w sprawie wyborów do ciał ustawodawczych winna być 
przez wszystkie związki Z. Z. P. ściśle wykonana. 


W tych okręgach wyborczych, gdzie niema kandydatów Z. Z. P., na- 


leży głosować na kandydatów, którzy 


sów świata pracy. 


odnoszą się przychylnie do intere- 


Wszelkie instrukcje niezgodne z powyższą uchwałą, nie mogą być 


ani wydawane, ani wykonane. 


NOWY REKORD LOTNICZY 


ną szybkość 400 km. na godzinę i lecąc 


Str. 3 


PAŻDZIERNIKOWA RATA 
ODDŁUŻENIOWA. 


Całe rolnictwo przywiązuje dużą wagę 
do odroczenia płatności październikowej ra- 
ty oddłużeniowej. Obecna sytuacja wsi oraz 
przewidywania na przyszłość stwierdzają, że 
wieś czas dłuższy jeszcze będzie ograniczo- 


ną w możności wywiązywania się ze swoich 


zobowiązań. 

Jak nas informują, istnieją wszelkie da- 
ne ku temu, że płatność rat, wynikających 
z umów oddłużeniowych, będzie pewnie od 
roczona na jede n rok, co umożliwi rolnikom 


odpowiednie nastawienie się do nowej poli- 


tyki rolniczej, zainicjowanej przez Ministe 


stwo Rolnietwa. 

W pewnych sferach jednak istnieją jesz- 
cze tylko te obawy, aby odciążona z jednej 
strony wieś, nie została przeciążona szrubą 


innych świadczeń, jak podatkowych itp. 
(P. A. A.) 


CEE E NAE a D 
UMOWA PRACY. 


Sąd Najwyższy orzekł, że umowa pracy 


Dayton (Stan Ohio). Wielki sa-| na wysokości 3000 metrów. Samolot |różni się od usług samodzielnego przedsiębiorcy, 


wadze 15 
zaopatrzony w cztery motory po 


molot bombardowy o 


ton! wystartował z Seatle o godz. 
750 przybył do Dayton o godz. 21,45. bi- | pracodawcy, związaniem pracownika czasem 


12,45 il 


— Wydział Rady Zjednoczenia Za- 
| 


w szczególności: zależnością pracownika od 


koni dokonał lotu bez lądowania najjąć w ten sposób rekord, ustalony | lub miejscem pracy, uprawnieniem jego docho- 
dystansie 3.700 km, osiągając przecięt- przez W illey Posta. | du bez względu na wynik pracy. 
, 


domy cynizm takiej propagandy pole- | 


ga na pomieszaniu przepisów ordyna- 
cji, dotyczących innych kwalifikacyj 

borców do Sejmu i do Senatu. I TU 
TEŻ U ŹRÓDŁA TAKIEJ FAŁSZY- 
WEJ INTERPRETACJI TKWI, BY 
PEŁNOLETNI WYBORCA SEJMO- 


WY, NIE POSIADAJĄCY ŚREDNIE- | 


GO WYKSZTAŁCENIA, POZOSTAŁ 
W DOMU. 

Fałszerstwo przepisów ustawo- 
wych sięga jeszcze dalej. CZYTAMY 
W JEDNEJ Z „ODEZW”*, rozpuszcza- 
nych wśród nizin społecznych, ŻE NO- 
WA ORDYNACJA POZWALA, ABY 
KAŻDY WYBORCA ZROBIŁ SOBIE 
WŁASNĄ KARTKĘ DO GŁOSOWA- 
NIA... Oczywiście JEST TO ŚWIA- 
DOME KŁAMSTWO I SPEKULACJA 
NA MNOŻENIE NIEWAŻNYCH GŁO 
SÓW. Ordynacja bowiem przepisu- 
je, że GŁOSOWAĆ MOŻNA TYLKO 
NA KARTKI, KTÓRE PRZEWODNI- 
CZĄCY KOMISJI WRĘCZA WYBOR 
CY, KARTKI, NA KTóRYCH SĄ WY- 
DRUKOWANE NAZWISKA WSZY- 
STKICH KANDYDATÓW, A Z PO- 
ŚRÓD TYCH NAZWISK WYBORCA 
MA PRAWO SWOBODNIE DOKO- 


Czy mamy mnożyć dalsze przy- 
kłady takiej złośliwej, bo tylko oby- 
watela ogłupiającej, propagandy, ja- 
ką po całkowitem bankructwie hasła 
„bojkotowego* rozpętuje partyjni- 
etwo? Sądzimy, że powyższe przy- 
kłady wystarczą... 

Trzeba przypomnieć więc tym kol- 
porterom fałszów, że PO DZIEŃ DZI- 
|SIEJSZY OBOWIĄZUJE USTAWA „O 


DY WYBORÓW‘ Z 12 WRZEŚNIA 
1950 r. (Dz. U. Nr. 64.) I ŻE TA USTA- 
WA WYRAŹNIE USTANAWIA BAR- 
DZO OSTRE SANKCJE KARNE DLA 
TYCH, CO „BEZPRAWNIE WPŁY- 
WAJA NA WYNIK GŁOSOWANIA“, 
ŻE ROZRÓŻNIA ONA LUDZI, KTó- 
RZY „PRZEMOCĄ, GROŹBĄ BEZ- 
PRAWNĄ LUB PODSTĘPEM* PRZE- 
SZKADZAJĄ W SWOBODNEM WY- 
KONYWANIU PRAWA GŁOSOWA- 
NIA, ŻE USTAWA PRZEWIDUJE 
KARĘ WIĘZIENIA DO LAT PIĘCIU 
DLA TEGO, KTO — eytujemy do- 
słownie — UŻYWA PRZEMOCY, 
GROŹBY BEZPRAWNEJ LUB POD- 
STĘPU CELEM WYWARCIA WPŁY- | 


'KARACH DLA OCHRONY SWOBO 
| 
| 


POWSTRZYMANIA JEJ OD GŁO- 
SOWANIA*. 

Należy więc, aby treść tych usta- 
wowych postanowień dobrze uprzy- 
tomnili sobie wszyscy, spekulujący na 
rozsiewaniu fałszywych wieści i de- 
prawowaniu mas wyborczych... 

Bo zaprawdę sami sobie będą win- 
ni, jeśli spotkają ich ustawowe san- 
keje, mające na celu ochronę wybo- 
rów przed matactwami, rozsiewane- 
mi ze strony ludzi, którym zmontowa- 
nie bojkotowego frontu się nie wie- 
dzie. 

Właśnie w imię czystości moralnej 
społeczeństwa trzeba tej robocie ta- 
mę położyć. Nie wystarcza oczyścić 
atmosferę ciał ustawodawczych od de- 
prawacji partyjnej. Trzeba również 
i atmosferę życia zbiorowego uwolnić 
od tego. 

Bo — jak to Adam Mickiewicz po- 
wiedział: 

„Kłamca jest zły moneciarz: poz- 
wól mu fałsz mnożyć, 

To on sam jeden zdoła cały 
zubożyć“, 

Inflacji wytartych szelągów fał- 


kraj 


WYKSZTAŁCENIE ŚREDNIE... Świa- NYWAĆ WYBORU. 


VIRGIL MARKHAM 


DJABEŁ KUSE 
POWIEŚĆ AMERYKAŃSKA 


Przekład autoryzowany z angielskiego. 


5) 


— Mam nadzieję, że to prawda — rzekłem. 
Na te słowa rzucił mi baczne spojrzenie i zmar- 
szczył brwi. 


— Mniejsza z tem — rzekł. — Ale to nie wszy- 
stko. Chcę, żeby pan coś dla mnie zrobił. 

— Ależ owszem — odparłem. — Nieraz już wy- 
pełniałem... 


Urwałem, spostrzegłszy się, że popełniłem przy- 
kry nietakt. 

— Ostatnie życzenia morderców — dokończył 
Holborn. 

— Tak. Wszystko, eo tylko... 

Nie pozwolił mi dokończyć. Mówił takim to- 
nem, jakby chodziło o jakiś zwyczajny interes. 

— Musi mi pan przyrzec, że pan to zrobi. 

Znaczyło, to, że nie mogłem robić zastrzeżeń. 
Musiałem zgodzić się zgóry, albo się nie zgodzić. 

On mówił natarczywie dalei: 


— Chcę panu dowieść, że nie żywię do pana | Ho] 


urazy. Chcę panu wyświadczyć przyjacielską przy- 
sługę. Będzie mi pan kiedyś wdzięczny. Idzie mi 
o dobro pana. Zastanawiałem się nad tem i dosze- 
dłem do przekonania, że to jest dla pana wyma- 
rzona okazja. 

Nieraz już mówił takie rzeczy, ale teraz wypo- 
wiedział się wyraźniej. 

Za dziesięć minut miałem zaprowadzić Evartsa 
na śmiertelne krzesło. Ale sadem się zastanowić 
i nie mogłem się śpieszyć. Kilka sekund opóźnienia 
nie znaczyło nie ani dla Evartsa, ani dla sprawie- 
dliwości. Czy miałem przyrzec Holbornowi, że wy- 
pełnię jego życzenie, jeżeli będzie uczciwe? 


Obserwował mnie uważnie. Odczułem instyn- 
ktownie, że porównywa mnie z sobą i stwierdza, 
że jest większy i silniejszy — może moralnie, 

To rozstrzygnęło moje wątpliwości. Właśnie 
dlatego nie mogiem mu ustąpić. 

— Nie — rzekłem. 

Nie okazał zdziwienia. 
i rzekł: 

— Dziękuję, naczelniku. 

Jakby chcąc dowieść, że ja mam przewagę, za- 
cząłem się przed nim usprawiedliwiać z wielkiem 
uniesieniem. Zakończyłem słowami: 

— Nie powiem panu, że pan jest inteligentny, 
bo byłaby to zniewaga, ale ma pan na tyle rozumu, 
żeby pojąć, że pan żąda niemożliwości. Na mojem 
stanowisku trzeba się liczyć z każdym krokiem. 
Skąd ja mogę wiedzieć, że pan mi nie każe doko- 
nać jakiejś zemsty” Pan wie, że choćbym nawet 
dał panu przyrzeczenie, to musiałbym je w tym 
wypadku złamać, co mi się jeszcze nigdy nie zda- 
rzyło. Nie. Nie dam panu żadnego przyrzeczenia. 

— Niech i tak będzie — odparł, wzruszając ra- 
mionami. — Jak pan chce. Niema o czem mówić. 
Nie pogniewamy się o to. 

W tej chwili spostrzegłem, że w korytarzu stoi 
stróż. Gdy nie zareagowałem na pukanie, zawołał: 
— Panie naczelniku, już dwie minuty po ósmej. 
Trzeba było iść po Evartsa. 

— W porządku, naczelniku! — zawołał za mną 
born i dodał, trochę głośniej, żebym napewno 
usłyszał: — Może jest w tem trochę zemsty, ale 
to nie złego. Najwyżej trochę nielegalne. Możeby 


Skinął tylko głową 


| się pan nigdy nie domyślił powodu mojej prośby. — 


Umilkł i zawołał jeszcze głośniej: — Może pan po- 
żałuje, że pan odmówił przyjęcia spadku po mnie. 

Poszedłem ze strażnikami po Evartsa. Wyszedł 
na korytarz za pastorem, zataczając się jak pijany. 
Trzymał się kurczowo rękami za łokcie i piał nie- 
zrozumiale przeraźliwym głosem. W siedem minut 
później nie żył. Tego dnia straciliśmy tylko jego 
jednego. 

Złożono jego ciało na tapczanie za parawanem 
i strażnicy poszli po Holborna. 


WU NA SPOSÓB GŁOSOWANIA O- 'szów partyjnych możemy skutecznie 
'SOBY UPRAWNIONEJ LUB CELEM į kres położyć. 


Wszedł z niedopałkiem cygara w ustach. Za- 
uważyiem, że zaraz od progu rozejrzal się po po- 
koju i że na jego twarzy odbiło się zaumienie. 
Zupełnie jakby się dziwił, że to on ma być stracony, 
a nie kto inny. Spojrzawszy na świadków, stanął. 
Strażnicy, trzymający go za ręce, również stanęii. 
Zupeinie jakby on ich prowadził, a nie oni jego. 

Wkońcu oczy jego spotkały się z moim wzro- 
kiem i odbiło się w nich jeszcze większe zdumienie. 

— Tak, Holborn rzektem. — Peisner zabrał kiu- 
cze, ale nie pozwoliliśmy mu wyrzucić ich przez 
okno inłirmerji. Pańscy przyjaciele, którzy przy- 
jechali po pana żywego karetką z morgi, stoją pod 
karabinami maszynowemi, wycelowanemi z murów 
i wiedzą o tem. Odsiecz się nie udała. 

Usłyszałem za sobą stuk padającego ciała. Je- 
den ze świadków zemdlał. 

Nagle zobaczyłem, że Holborn trzyma w ręku 
rewolwer. Nie mam pojęcia, skąd go wydostał, ale 
była to czarodziejska sztuka, tylko, że stokroć nie- 
bezpieczniejsza. 

Nie jestem nowicjuszem i nigdy nie chodzę do 
cel bez Colta. W najlepiej prowadzonych więzie- 
niach zdarzają się niepojęte napaści i mordy. 

Holborn rzucił się wbok, widocznie, żeby użyć 
jednego ze strażników jako tarczy. Ale nie zdążył. 
Błyskawicznie wpakowałem mu w piersi dwa po- 
ciski. 

Żył jeszcze kilka minut i mogliśmy właściwie 
przywiązać go do krzesła i dobić regulaminowo, 
aleśmy już tego nie zrobili. 

Nim rozwiał się dym po wystrzałach, zapadł 
w śmiertelne omdlenie, z którego już się nie ocknął, 
Umierając, rzekł do mnie: 

— Nie mam do pana żalu, naczelniku. Nie mia- 
łem zamiaru strzelać do pana. Spełnił pan swój 
obowiązek, psiakrew! Oby to już pana więcej nie 
spotkało. 

I w chwilę potem dodał szeptem: 

— Może pan się tego podejmie i bez przyrze- 
czenia? 

Jego gasnąca twarz wykrzywiła się brzydkim 
uśmiechem i tak pozostała. 


J 


Jak nalęży aerować w wyborach do Seimi 


Na temat jak należy głosować do 
Sejmu krążą różne, często błędne in- 
formacje. Dla dokładnego poinfor- 
mowania wyborców, podajemy poni- 
żej miarodajne przepisy obowiązują- 
ce przy wyborach. 

Przez cały czas głosowania, tj. od 
chwili rozpoczęcia giosowania aż do 
ustalenia wyniku, w lokalu wybor- 
czym powinni być obecni bez przerwy 
przewodniczący lub jego zastępca i 
conajmniej dwaj członkowie komisji 
lub ich zastępey. Podczas aktu głoso- 


wania i ustalania jego wyników w lo-| 
kalu wyborczym mogą być obecni mę- | 


żowie zaufania, zgłoszeni po jednym 
na obwód przez każdego z kandyda- 
tów na posłów. Mężowie zaufania 
powinni być uprzednio zgłoszeni przez 
kandydatów na posłów, bądź też po- 
winni okazać komisji upoważnienie od 
nośnego kandydata na posła. Mężem 
zaufania może być każda osoba pełno- 
letnia, mająca obywatelstwo polskie, 
władająca językiem polskim w mowie 
i w piśmie, oraz posiadająca upoważ- 
nienie pisemne. Mąż zaułania ma pra- 
wo być obecnym w lokalu wyborczym 
przy głosowaniu i ustalaniu w yników 
głosowania, przyczem może oglądać 
karty do głosowania i kwestjonować 
je, być obecnym przy opakowaniu i 
opieczętowaniu akt wyborczych, wy- 
syłanych do okręgowej komisji wy- 
borczej, wreszcie ma prawo zgłaszać 
uwagi do protokułów lub przesłać je 
na piśmie okręgowej komisji wybor- 
czej. 


Każdy wyborca głosuje osobiście | 


i może oddać głos tylko w jednym ob- 
wodzie, tj. w tym, w którym został u- 
mieszczony w spisach wyborczych — 
wyjątek stanowią członkowie obwo- 
dowej komisji oraz straż, którzy mogą 
głosować w obwodach, przy których 
urzędują i osoby te należy wpisać do 
spisu wyborców przed rozpoczęciem 
głosowania w dniu Sym września rb. 
Wyborcy ułomni mogą posługiwać się 
przy głosowaniu osobą zaufaną. Tak 
zwana osoba ułomna — ociemniały, 
sparaliżowany itp. — musi zjawić się 
osobiście i może wyręczyć się osobą 
zaufaną przy składaniu głosu. Przepis 
ten nie dotyczy jednak analfabetów, 
dla których ordynacja wyborcza żad- 
nej pomocy nie przewiduje. Ponie- 
waż w całym okręgu wyborczym roz- 
lepione są afisze wyborcze z poda- 
niem kolejności imion i nazwisk kan- 


dydatów na posłów. przeto analfabe- | 


ta ma możność za pośrednictwem osób 
które umieją czytać, zapoznania się z 
treścią afisza wyborczego i wskutek 
tego wiedząc, którzy kandydaci i w 
jakim porządku są umieszczeni na 
karcie wyborczej, może bez trudu i 
bez pomecy zrobić kreskę przy odpo- 
wiednim kandydacie.  Analfabeta, 
który głosuje na dwóch pierwszych 
kandydatów może oddać kartkę wy- 
borczą bez stawiania w niej kresek, 
albowiem na mocy art. 68 ust. 5 ordy- 
nacji wyborczej, karty do głosowania 
niewypełnione przez wyborcę są waż- 
ne, przyczem uważa się, że wyborca 
oddał głos na pierwszych dwóch kan- 
dydatów. Ponieważ mogą się nasu- 
wać wątpliwości co należy rozumieć 
przez kreskę, wyjaśnić należy, że kre- 
ska musi być wstawiona tak, aby nie 
było wątpliwości, że dotyczy ona te- 
go, a nie innego kandydata. Jako 
kreskę należałoby rozumieć znak pi- 
sarski, z którego wynika, że wolą wy- 
borcy było złożenie głosu na tego wła- 
śnie kandydata. ZBYT ŚCISŁE ROZ- 
PATRYWANIE KWESTJI CO TO 
JEST KRESKA I UNIEWAŻNIENIE 
Z TEGO POWODU GŁOSÓW, DO- 
PROWADZIĆBY MOGŁO SZCZE- 
GÓLNIE W OBWODACH WIEJ- 
SKICH DO UNIEWAŻNIENIA PO- 
KAŹNEJ ILOŚCI GŁOSÓW. 


Wyborca przystępujący do głoso- 
wania wymienia swe imię, nazwisko 
i adres. Prowadzący protokuł bada, 
czy dany wyborca wymieniony jest w 
spisie wyborców, poczem przewodni- 
czący daje wyborcy kartkę do głoso- 
wania, oraz kopertę urzędową. Należy 


w tem miejscu wyjaśnić, że TYLKO I 
WYŁĄCZNIE karty do głosów nie 
opatrzone pieczęcią okręgowej komi- 
sji wyborczej oraz koperty urzędowe, 
opatrzone również pieczęcią okręgo- 
wej komisji wyborczej mogą służyć 
do głosowania. WSZELKIE INNE 
KARTY i KOPERTY przyniesione ze 
sobą lub otrzymane w lokalu komisji 
| nie od przewodniczącego komisji będą 
nieważne. 

| Z kartą do głosowania oraz koper- 
|ta udaje się wyborca za osłonę i tam 
po odpowiedniem wypełnieniu karty 
wkłada kartę do koperty i nie zakle- 
jając koperty zbliża się do stołu, wrę- 
cza kopertę przewodniczącemu komi- 
sji obwodowej, który w jego obecno- 
(ści wrzuca kopertę do urny. Jedno- 
| cześnie dwaj członkowie komisji, któ- 
|rzy mają przed sobą spisy wyborców, 
notują obok nazwiska wyborcy, że od- 
dał on swój głos. 

Przewodniczący oraz członkowie 
obwodowej komisji wyborczej mogą 
przed oddaniem przez wyborcę gło- 
sów, zażądać ustalenia jego tożsamo- 
ści. Wyborca nie posiadający doku- 
mentu, uznanego przez komisję za wy- 
starczający, może się powołać na świa 


jdectwo dwóch wiarogodnych osób, 
|znanych komisji. Uchwała komisji, 


| zapadła większością głosów w sprawie 
ltożsamości osoby, jest ostateczna. 

Rzecz jasna, że dostatecznem stwier- 
| dzeniem tożsamości osoby, jest nie- 
|tylko przedstawienie dowodu osobis- 
| tego, czy też paszportu, ale też przed- 
stawienie dowodów, jak np. doku- 
mentów wojskowych, karty na broń, 
legitymacji Ubezpieczalni Społecznej 
i tym podobne. 

Głosowania przerywać nie wolno. 
Obwodowa komisja wyborcza może 
odroczyć głosowanie spowodu wyda- 
rzeń siły wyższej (większy pożar, po- 
wódź, zaburzenia długotrwałe, nie da- 
jące się opanować itp.) i nie dłużej 
niż do dnia następnego. Zarządzenie 
takie przewodniczący poda niezwło- 
cznie do wiadomości publicznej w 
sposób, w danej miejscowości zwycza- 
jem przyjętym. W przypadku odro- 
czenia głosowania komisja opieczętu- 
je urny i akta wyborcze jakąkolwiek 
pieczęcią i odda na przechowanie 
przewodniczącemu pod jego osobistą 
jodpowiedzialnością. Przed ponow- 
lnem podjęciem głosowania komisja 
| zbada, czy pieczęcie były nienaruszo- 
| ne. 


Ze względu na to, że obecnie, sto- 
sownie do przepisów nowej ordynacji 
wyborczej, każdy wyborca przed zło- 
żeniem głosu wchodzi poza osłonę i 
stawia kreski na karcie wyborczej, 
należy się liczyć z tem, że przy dużej 
frekwencji wyborców i powolności 
wypełniania przez nich za osłoną kart 
„do głosowania, mogłoby zabraknąć 
|czasu dla złożenia głosu przez wszy- 
stkich wyborców, uprawnionych do 
głosowania. Obowiązkiem więc prze- 
wodniczącego jest wydanie takich za- 
rządzeń, by głosowanie szło szybko i 
jsprawnie. Przewodniczący obwodo- 
|wej komisji wyborczej może usunąć 
|z lokalu każdego, kto nie stosuje się 
|do wydanych zarządzeń porządko- 
'wych, nie pozbawiając go w miarę 
|możności prawa oddania głosu. Prze- 
'wodniczący może wydać zarządzenia, 
|zmierzające do zapewnienia wybor- 
leom dostępu do lokalu i do urny wy- 
|borczej. Straż ma obowiązek wyko- 
nywania zarządzeń przewodniczące- 
jgo, zmierzających do zapewnienia 
spokoju i porządku głosowania. 

W dniu głosowania nie wolno: a) 
wygłaszać przemówień, rozdawać ulo- 
tek ani też w inny sposób agitować 
tak wewnątrz jak i na zewnątrz loka- 
|lu wyborczego w promieniu 100 mtr. 
b) wchodzić do lokalu wyborczego o- 
sobom, nie biorącym udziału w głoso- 
waniu lub w czynnościach wybor- 
czych. 

O godzinie 21-ej przewodniczący 
 zarządzi zamknięcie lokalu wyborcze- 
|go. Po zamknięciu lokalu mogą gło- 
'sować jeszcze tylko ci wyborcy, któ- 
|rzy przybyli do lokalu przed godz. 


|21-szą. 


„GŁOS WĄBRZESKI* 


UROCZYSTE OTWARCIE 
ŚWIETLICY O. M.P. 


W ubiegłą niedzielę o godz. 7-mej od- 
było się uroczyste otwarcie świetlicy Orga- 
nizacji Młodzieży Pracującej, które zaszczy- 
cili swą obecnością Pp.: Starosta Kalkstein, 
wicestarosta Cwinarowicz, nacz. Sądu Cie- 
szyński, wiceburmistrz B. Szczuka, kier. szk. 
Nałęcz i inni. 

Zebranych gości powitał w serdecznych 
słowach kierownik tut. Ogniska OMP-u p. 
Domagała, przedstawiając cały przebieg do- 
tychczasowej pracy Ogniska, które pomimo 
nadzwyczajnych trudności pracy tej nie 
przerywa, lecz kontynuuje ją dalej. Nie 
przerywa jej tembardziej, że celem tej orga- 
nizacji jest wychowanie młodzieży rzemieśl- 
niczej na dzielnych obywateli, umiejących 
odpowiednio postąpić w każdej sytuacji, a dla 
takiego celu niewarto zniechęcać się stawia- 
wynikają 
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nemi trudnościami. Trudności te 
w dużej mierze z nieprzychylnego ustosun- 
kowania się tut. społeczeństwa, które znie- 
chęcone działalnością niektórych organiza- 
cyj młodzieżowych, podciąga pod ten sam 
nawias i Organizację Młodzieży Pracującej. 
Twierdzenie takie, jak to, że jest to Organi- 
zacja o zabarwieniu komunistycznem, że jest 
to organizacja walcząca z religją, jest z grun- 
tu fałszywe, gdyż niczego podobnego orga- 
nizacja ta nie wpaja w swych członków, 
wprost przeciwnie, uważa religję za główny 
fundament życia społecznego, na którym 
wszystko powinno się opierać, a wpaja w 
swych członków tylko kult pracy, jakąkol- 
wiek by ona była i uczy przedewszystkiem 
tego wszystkiego, co każdy człowiek, a prze- 
dewszystkiem rzemieślnik wiedzieć powinien, 
aby nie być nieoświeconym pionkiem. W dal- 
szych słowach przedstawił p. Domagała po- 
dział pracy świetlicowej na naukę i zabawę, 
na czem zyskuje tylko jej intensywność, 
gdyż młodzież, wysłuchawszy jakiegoś wy- 
kładu i po nim spędzając czas na przyjem- 
nych rozrywkach, jak ping-pong, szachy, 
damka i t. dọ, na przyszły wieczór z tem wię- 
kszym zapałem, z tem większą chęcią przy 
kłada się do pracy samokształceniowej. 
Smutne jest tylko to, że zrozumienie po- 
żyteczności tej organizacji jest u tak nie- 
wielkiej liczby miejscowego społeczeństwa, 
co odbija się również na samych członkach 
OMP-u. Nie zrażamy się jednak tem, gdyż 
jesteśmy zdania, że nie ilość, lecz jakość 
członków stanowi o wartości każdej organi- 
zacji. Ponieważ OMP. oddawna odczuwa 
brak opieki starszego społeczeństwa, więc p. 
kierownik Domagała zwrócił się z prośbą do 
zebranych gości o założenie Koła Przyjaciół 
OMP-u, któreby popierało OMP. tak moral- 
lnie, jak i materjalnie. Na przemówienie p. 
Domagały odpowiedział p. Starosta bardzo 
przychylnie, wyrażając podziw dla świetlicy, 
| przyozdobionej pięknie rękami Ompiaków i 
ich własnemi środkami, dodając im otuchy 
do wytrwania w pracy i nie zrażania się prze- 
ciwnościami, przyrzekając im swą pomoc i 
opiekę, oraz w imieniu wszystkich gości zga- 
dzając się na założenie Koła Przyjaciół, któ- 
rego zebranie organizacyjne odbędzie się w 
połowie września. Stronę techniczną urzą- 
dzenia tegoż zebrania złożył p. Starosta p. 
Wiśniewskiemu, członkowi tut. ogniska. Ró- 
wnocześne z otwarciem świetlicy otworzył p. 
Starosta w niej strzelnicę z broni małokali- 
browej pod hasłem „Ćwicz oko i dłonie w 
poczem zebrani goście 
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Ojczyzny obronie“, 
wzięli udział w strzelaniu konkursowem 0 
nagrody. przyczem dotychczas największa 
ilość punktów zdobył p. Pągowski. Udział w 
konkursie dostępny jest dla całego społeczeń- 
stwa, które w wolnych godzinach wieczor- 
nych może popróbować swych zdolności na 
tem polu. Strzelanie jest dostępne dla każ- 
dego, tembardziej, że 3 strzały kosztują tyl- 
ko 20 groszy, za które można otrzymać jako 
nagrodę bardzo ładną rzecz, jak np. aparat 
fotograficzny, wieczne pióro lub też coś inne- 
go. Strzelanie o nagrody odbywa się codzien- 
nie od godz. 7-ej do 10 wiecz., na które p. 
kierownik Domagała jak i cały OMP. serde- 
cznie zaprasza każdego, kto chce rozerwać 
się strzelaniem, a tem samem wesprzeć OMP. 
Ufamy, że zmieni się od tej pory stosunek 
tut. społeczeństwa do OMP-u, czego wyrazem 
będzie właśnie odwiedzanie OMPiaków w ich 
świetlicy i branie udziału w konkursie strze- 


lania. 
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KRATECZKI 
POSŁUGIWAŁ SIĘ SFAŁSZOWANĄ KARTĄ 
ROWEROWĄ. 

Sąd Okr. w Toruniu na sesji wyjazdowej w Golubiu 
dnia 21, bm. rozpatrywał następujące sprawy. 


STANKIEWICZ Marceli z Pasieki pod Golubiem w 
marcu br. zatrzymany został przez Policję, celem wy- 
legitymowania. Przedstawił on sfałszowaną kartę ro- 
werową, samowolnie prolongowaną na bieżący rok.— 
Ża czyn ten skazany został Stankiewicz na 6 miesięcy 
aresztu z zawieszeniem na 2 lata. Spowodu niezamoż- 
ności uwolniono go od opłacenia kosztów postępowania 
karnego i opłat sądowych. 

— WZOROWA RODZINA. Na ławie oskarżonych 
zasiedli: SĄDOWSKI ZYGMUNT i SĄDOWSKI STA- 
NISŁAW, obaj z Małych Radowisk doprowadzeni na 
rozprawę z tutł więzienia oraz ich brat SĄDOWSKI 
KAZIMIERZ z Zielenia — zięć poszkodowanego Toma- 
sza Jabłońskiego ż Małych Radowisk. Wszyscy trzej 
oskarżeni o to, że w lipcu 1935 r. podczas napaści na 
małżonków Jabłońskich,, tak pobili Jabłońskiego star- 
szego, że mu połamali lewą rękę. Rozprawa wyjawiła 
że na tle majątkowem powstawały przykre rodzinne 
niesnaski, doprowadzające częstokroć do awantur, w 
czasie których poważną rolę odgrywały rewolwer, ko- 
sa i inne niebezpieczne narzędzia. 

Jedynie Stanisław 5. do winy się przyznaje o tyle, 
że we własnej obronie kilkakrotnie laską uderzył Ja- 
błońskiego starszego. Z płaczem opowiada jego brat 
Kazimierz o smutnych stosunkach, panujących w ro- 
dzinie, i że jego brat Stanisław we własnej obronie 
wystąpił dopiero wtenczas, kiedy młody Tomasz Ja- 
błoński dwukrotnie oddał z rewolweru kilka strzałów. 
Na zapytanie przewodniczącego, czy lewego oka otwo- 
rzyć nie może, odpowiada — że wybił mu je Jabłoń- 
ski młodszy ostrzem kosy, wskutek czego wypłynęło. 

Okazało się, że Jabłoński (syn) bezprawnie jest 
w posiadaniu broni. Świadkowie zeznawali obciążają- 
co, jednostronnie. O tem, że młodszy Jabłoński naj- 
pierw wystrzelił z rewolweru, świadkowie opowiadają 
dopiero na przypomnienie sędziego. Po zamknięciu po- 
stępowania dowodowego wydał Sąd wyrok, mocą któ- 
rego oskarżeni Zygmunt i Stanisław Sądowscy za 
przekroczenie obrony ząsądzeni zostali każdy na poz- 
bawienia wolności przez 1 miesiąc. Od ponoszenia ko- 
sztów sądowych zostali uwolnieni. 

Kazimierz Sądowski uwolniony został od winy i 
kary. 

Na tem skończyła się 
Okręgowego. 

— KRADŁ NOCĄ KONICZYNĘ. W nocy z 30. 6. na 
i. 7. 35. zginęło rolnikowi Pawłowi Ratajskiemu w 
Ostrowitem, pow. Wąbrzeźno, z jego pola około 4 
centnary koniczyny. Ślady prowadziły do zabudowań 
oskarżonego JÓZEFA ZAJĄCA z Ostrowitego. Wskutek 
doniesienia poszkodowanego posterunkowy P. P. p 
Wiza w toku Śledztwa stwierdził że koniczyna ta znaj- 
dowala się u oskarżonego, częściowo podana koniom 
i cielakom. Z -przeprowadzonego przewodu sądowego 
nabrał Sąd Grodzki przekonania o winie oskarżonego 
i zasądził go za występek z art. 257 k. k. na karę 
aresztu przez dwa tygodnie i na ponoszenie opłat są- 
dowych w kwocie 5 zł oraz kosztów postępowania, od- 
raczając mu jednakże warunkowo wykonanie kary na 
podstawie art. 61 k. k. na przeciąg 5 lat. 

— NIE WOLNO POSIADAĆ SUROWCA TYTONIO- 
WEGO BEZ ZEZWOLENIA WŁADZ. — KUSIŃSKI STA- 
NISŁAW — bez stałego miejsca zamieszkania, dnia 
28. 9. 54 zatrzymany został w Golubiu przez posterun- 
kowego P. P. Grabkowskiego, w chwili kiedy niósł w 
walizce około 5 kg surowca tytoniowego. Wskutek te- 
go doprowadzono go do tut. posterunku P. P., gdzie 
po spisaniu protokółu puszczono go na wolność, — 
Okazało się, że tytoń ten był własnością p. Konrada 
Templina z Skępska pod Golubiem, któremu skradzio- 
ny tytoń zwrócono, Za naruszenie przepisów © mono- 
polu tytoniowym — posiadanie surowca tytoniowego 
bez zezwolenia władz skarbowych — zasądził Sąd os- 
karżonego na grzywnę w wysokości 500 zł, którą w 
razie nieściągalności zastąpi kara aresztu — za i dzień 
20 zł. Od ponoszenia kosztów i opłat sądowych został 
zwolniony. 


— PRĘDKO TYTOŃ SPALIŁ W PIECU. W poszu- 
kiwaniu za nielegalnie posiadanym surowcem tytonio- 
wym, pewnego dnia w styczniu 1935 r. urzędnicy 
skarbowi wstąpili też do mieszkania  Maksymiljana 
TUPTYŃSKIEGO w Olszówce pod Golubiem. Na ich 
widok Tuptyński spiesznie tytoń rzucił w ogień do 
pieca, co jednakże urzędnicy spostrzegli. Było to oko- 
ło 50 gramów. Oskarżony do winy się przyznał, a dla 
swego uniewinnienia twierdził, że surowiec otrzymał 
od nieznanego osobnika. Na mocy tych samych prze- 
pisów zasądzony został na 200 zł grzywny z zamianą 
w razie nieściągalności — 20 zł za 1 dzień aresztu. Od 
kosztów i opłat sądowych został zwolniony. 


Kowalewo 


K. P. W. NA ZAWODACH W GRUDZIĄDZU 


W niedzielę, dnia 18. bm. kowalewska drużyna K 
P. W. brała udział w okręgowych zawodach K. P. W. 
w Grudziądzu, gdzie postawa drużny wzbudzała ogólne 
uznanie ludności, o czem śwadczą choćby liczne oklaski 
i gęste obsypywanie drużyny kwiatami. 


sesja wyjazdowa Sądu 


„DZIEŃ PIEŚNI“. 

Z okazji jubileuszu 30-lecia istnienia chóru kościel- 
nego św. Cecylji w Kowalewie, obchodzono dnia 
25 bm. „Dzień Pieśni“. Na uroczystość tę przybyły 
chóry: „,Grzegrorz* i św. „Cecylja”* z Wąbrzeźna, 
oraz miejscowy chór „Moniuszko. 

O godz. 9-tej odprawiona została Msza św. dla dzie- 
ci, podczas której śpiewał chór męski „Grzegorz“ 
z Wąbrzeźna. Uroczystą sumę odprawił ks. dziekan 
Puppel, podczas której śpiewał miejscowy chór św. Ce- 
cylji, okolicznościowe kazanie o znaczeniu pieśni wy- 
głosił ks. wik. Juchta. Po nieszporach wszystkie chóry 
z orkiestrą na czele udały się na rynek i tam wspólnie 
pod batutą dyrygenta p. Kolińskiego odśpiewały hymn 
„Ufajcie“. — W ogrodzie p. Ziehlkowej odbył się dal- 
szy ciąg uroczystości, jak akademja i występy chórów, 
oraz wręczenie niektórym starym śpiewakom miejsc. 
chóru św. Cecylji dyplomów; między innemi dyplomy 
otrzymali z rąk prezesa ks. wik. Juchty pp.: Melerski 
Władysław, Sokulska Marta, Wiśniewska Anna i Wiś- 
niewski Stanisław. Skolei składano chórowi - jubilatowi 
życzenia, za które dziękował prezes ks. Juchta, pod- 
kreślając, że pieśń jest najwspanialszym tworem ludz- 
kości, rozwesela ona i dodaje otuchy; bez pieśni byłoby 
zimno i ponuro. Następnie chóry odśpiewały jeszcze 
po kilka b. udanych pieśni. Po wspólnej fotografji 
oraz innych miłych niespodziankach, podczas których 
przygrywała orkiestra K. S. M., zabawę ogrodową za- 
kończono. W sali p. Ziehlkowej odbyła się wieczorem 
zabawa taneczna, podczas której bawiono się ochoczo 
do rana. — Chór św. Cecylji założony został przez 
śp. ks. radcę Łabuńskieyo, a dyrygował nim długie 
lata p. Betlejewski Wojciech. 
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„GŁOS W 


Kandydaci na posłów 


Jan $laski 


W ostatnich dniach odbył pan Jan 
Ślaski z Trzebcza szereg Konferencyj 
przedwyborczych na terenie powiatu 
wąbrzeskiego, ponieważ Konferencje 
te wywołały żywe zainteresowanie 
wśród wyborców tak miasta jak po- 
wiatu, uważamy za swój obowiązek 
podać chociażby w streszczeniu życio- 
rys p. Ślaskiego, którego kandydatu- 
ra na posła do sejmu została przez 
zgromadzenie okręgowe w Toruniu 
ustalona największą ilością głosów. 


* * * 


ŻYCIORYS. 


JAN ŚLASKI urodził się 7, 12. 1895 roku w 
rodzinnym majątku Trzebcz, powiatu Chełmiń- 


realnego w Bydgoszczy, gdzie w roku 1914 zło- 
żył egzamin maturalny. 


Od roku 1915 do roku 1918 był powołany 
do służby w wojsku niemieckiem, a od stycznia 
do maja 1919 roku pracuje w Pomorskiej Orga- 
nizacji Wojskowej. 

Po ustaleniu przez Radę Ludową w Pozna- 
miu, że na Pomorzu powstania nie będzie, prze- 
dostaje się w końcu maja 1919 roku do Poznań- 
skiego, gdzie zostaje jednym z organizatorów 
drugiego pułku ułanów Wielkopolskich (dzisiej- 
szego 16 Pułku Ułanów w Bydgoszczy). Na czele 
pierwszego szwadronu tegoż pułku w czasie od 
kwietnia do października 1920 roku bierze u- 
dział w walkach polsko-bolszewickich i za za- 
sługi bojowe i osobistą odwagę zostaje odzna- 
czony Krzyżem Virtuti Militari i czterokrotnie 
Krzyżem Walecznych. 


W roku 1921 przechodzi jako rotmistrz do 
rezerwy i w roku 1922 zaczyna gospodarować 


skiego, od roku 1906 uczęszczał do gimnazjum Trzebczu 


| 


w Trzebczu, biorąc żywy udział w życiu społecz- 
nem i gospodarczem Pomorza. Od roku 1924 
jest Prezesem Kółka Rolniczego w Kijewie, w 
roku 1927 zostaje Prezesem Towarzystwa Rol- 
niczego Powiatowego w Chełmnie, a od roku 
1929 jest Prezesem Koła Doświadczalnego w 
Kijewie, dalej jest Wice-Prezesem Pomorskieś 
Towarzystwa Rolniczego w Toruniu, Prezesem 
Sekcji Ziemiańskiej Pomorskiego Towarzystwa 
Rolniczego, Radcą Izby Przemysłowo - Handlo- 
wej w Gdyni, Radcą Pomorskiej Izby Rolniczej, 
w której pracach bierze żywy udział jako Pre- 
zes Komisji do spraw doświadczalaych i Wice- 
prezes Komisji ekonomicznej Izby, wreszcie jest 
członkiem Wydziału Wojewódzkiego Komitetu 
dla Spraw Finansowo-Rolnych, członkiem Zarzą- 
du Biura Ekonomicznego Izb i Organizacyj Rol- 
niczych Zachodniej Polski w Poznaniu, Prezesem 
Akcji Katolickiej parafji Trzebcz, Prezesem ho- 
norowym Placówki Powstańców i Wojaków w 
członkiem Rady Gromadzkiej w 
Trzebczu i Rady Gminnej w Kijewie. 


Za zasługi na polu pracy społecznej został 
w roku 1929 odznaczony Złotym Krzyżem Za- 
sługi, za pracę zaś w Pomorskiej Organizacji 
Wojskowej Medalem niepodległości. 
* 


* * 


Zasługi w okresie walk o niepod- 
ległość naszej Ojczyzny i owocne i 
bezinteresowne prace w organizacjach 
społecznych i gospodarczych Pomo- 
rza zapewniają p. Janowi Ślaskiemu 
szczerą sympatję najszerszych warstw 
społeczeństwa pomorskiego i pełne 
zaufanie wyborców okręgu 101. 

Rolnicy w osobach p. Ślaskiego i p. 
Klimka. znajdą pewnych reprezentan- 
tów: i niezawodnych obrońców najży- 
wotniejszych swych interesów. 


KRONIKA 


kalendarzyk 


Św. katolicj Słońce 


wschód| zachód 


80 |slerpleń | P. |+ Róży Lim.| 4.42 | 18,31 
81 ji S. | Rajmunda | 443 | 18,29 
1 |wresień| N. | Bronisławy| 445 | 18,26 


NABOŻEŃSTWA 

Niedziela: o 6,30 Msza św i kazanie (X. Pro- 
boszcz Zaremba); 

o 8,30 Msza św. i kazanie (X. Felskowski); 

o 9,30 Msza św. i kazanie (X. Bigus); 

o 10,45 Msza św i kazanie (X. Bigus). 

Nabożeństwo w Stanisławkach o godzinie 
10,30 (X. Zaremba). 

Nieszpory o godz. 3-ciej. Po nieszporach 
zebranie Panien Różańcowych (X. Felskowski). 


OSOBISTE 


Pan Wojewoda Pomorski mianował dnia 
28 sierpnia p. Józefa Sojeckiego, rolnika zamie- 
szkałego w Orzechowie, członkiem Powiatowej 
iKomisji Klasyfikacyjnej do podatku gruntowe- 
go. 


NUMER DZISIEJSZY 
zawiera 6 stron gazety, dodatek „Nasz Przy- 
jaciel* oraz bezpłatny dodatek, broszurkę: 
„Wyborcy Okręgu 101“. — Dodatek dla na- 
szych najmłodszych Czytelników: „Opiekun 
Dziatwy* ze względów technicznych doda- 
my dopiero do numeru poniedziałkowego. 


UDANA IMPREZA 

W pośpiechu zorganizowany przez 
rząd Powiatowy Związku Strzeleckiego 
Dancing Bridge — zgromadził w dniu wczo- 
rajszym w sali kina „Słońce“ sporą ilość 
amatorów tańca, przyjaciół Z. $. Do tańca 
przygrywała orkiestra 65 pp. — Wielkiem 
powodzeniem cieszyły się zwłaszcza stare 


Za- 


tańce polskie, jak oberki, walczyki z figura- 
mi itd, — Całość wypadła nadspodziewanie 
dobrze. 


„DJABEŁ KUSI* 
Wszyscy nowoprzybywający prenumera- 
torzy „Głosu Wąbrzeskiego* mogą otrzymać 
dotychczas wydrukowane odcinki powieści 


„Djabeł kusi“, o ile nadeślą do administra- 
cji pisma odcinek pocztowy jako dowód, że 
zamówili gazetę na wrzesień. 


ki F. O. M. proszone są o nadesłanie gotów- 
ki na ręce komisarza P. P. p. Szmytkowskie- 
go ewtl. o zwrot znaczków w terminie do 
15 września br. 


ZNACZKI F. O. M. 


Osoby, którym- zostały doręczone znacz- 


ZMIANA WŁASNOŚCI. 


Parcelę przy ul. Marsz. Piłsudskiego o 
powierzchni blisko 10 mórg nabył od p, Meyero- 
wej p. Goetz, za niską cenę, bo 8 tys. złotych, 
i 

POBICIE. 

Na wczorajszym targu został pobity p. Kot- 
lewski (ul. Wolności) przez niej, Czerwińskiego 
zam. mia luksusiz. Sprawa oprze się o Sąd, bo- 
wiem p. Kotlewski został pobity dość poważnie, 


UWAGA ROWERZYŚCI! 

Zwracamy właścicielom rowerów uwagę. 
że tabliczki rejestracyjne winne być umoco- 
wane między siodełkiem a błotnikiem tylne- 
go koła. Kto umiecił tabliczkę w innem miej- 
scu, narazi się na karę. Również zwracamy 
baczną uwagę na znaki zabraniające jazdy 
na chodnikach i promenadzie. 


SPORT I ZABAWA 


te dwa najlepsze sposoby 
sprawnienia młodzieży, pobudzają również do- 
bry apetyt. Troskliwa matka z zadowoleniem 
obserwuje postępy rozwoju swych dzieci, wie- 
dząc o tem, że w miemałej mierze przyczyniają 
się do tego pożywne budynie Oetkera, poda- 
wane jako legumina. Promieniejące oczy i ru- 
miane lica świadczą wymownie o zdrowiu 
dzieci. 


fizycznego u- 


KINO „SŁOŃCE* 

wyświetla dziś poraz ostatni piekny film 
z IRamonem Nowaro i Evelyn Laye, pod tyt. 
„NOCE WIEDEŃSKIE*. — W sobotę 31 bm. 
o godzinie 8,30 i w niedzielę 1 września o go- 
dzinie 5, 7, i 9-tej wyświetla monumentalny film 
według powieści Piotra Benoit pt. „WŁADCZY- 
NI LIBANU". Przodujący film produkcji fran- 
cuskiej. W restauracji — Koncert — Dancing. 


Zz POWIATU 


ZEBRANIE PRZEDWYBORCZE 

KSIĄŻKI. Z inicjatywy placówki Pow- 
stańców i Wojaków O. K. VIII odbędzie się 
w niedzielę, dnia 1 września o godz. 17-tej 
(5-tej po poł.) w sali p. Deutschmanna in- 
formacyjne zebranie przedwyborcze. 


ĄBRZESKIE 


zgromadzenie się. 


Szan. Obywatelstwo gminy Książek i 0- 
okolicy na powyższe zebranie zaprasza się. 
Przemawiać będą i wyjaśnień udzielali mów- 
cy pozamiejscowi i kandydaci na posłów. 


ZABAWA TANECZNA. 

KRÓL. NOWAWIEŚ. W piątek dnia 30-go 
sizrpuia 1935 r. odbędzie się w sali p. Zieliń- 
skiego zabawa taneczna, organizowana przez 
miejscową Placówkę Powstańców i Wojaków 
O. K. VII. Przygrywać będzie do tańca orkie- 
|stra 14 pułku piechoty z Włocławka w pełnym 
komplecie. Początek zabawy o godz. 7-mej wie- 
czorem. 

Niski wstęp, bo 49 gr, dla pań i 99 gr. dla 
panów umożliwi szerokiemu ogółowi wzięcie 
| udziału w tej zabawie, urządzanej dla szerokiego 
ogółu społeczeństwa Król. Nowejwai i akolicy. 

Należy zaznaczyć, że orkiestra 14 p.p. w 
konkursie orkiestr wojskowych stała na dru- 
giem miejscu w Polsce. 

Czysty dochód z imprezy zostanie przezna- 
czony na zakup umundurowania dla tut. plac. 
Powstańców i Wojaków. 


KONCERT I ZABAWA. 

CZYSTOCHLEB,. Kółko Rolnicze, PW. Kon- 
ne Krakusów, Ochotnicza Straż Pożarna i Zwią- 
zek Strzelecki w Czystochlebiu urządzają w nie- 
dzielę, dnia 1 września 1935 roku KONCERT 
połączony z WIELKĄ ZABAWĄ LUDOWĄ 
w ogrodzie p, Marasińskiego w Czystochlebiu z 
początek koncertu 
fantowa — strzelanie 


następującym programem: 
o godz. 14,30 — loterja 
do tarczy — po koncercie tańce na sali. Na po- 
wyższą imprezę zaprasza Społeczeństwo 


KOMITET 


Kowalewo 


ZEBRANIE KOŁA ZW. INWALIDÓW. 


Zebranie miejscowego Koła Związku Inwalidów Wo- 


jennych w Kowalewie odbędzie niedzielę dnia 


12,50 w lokalu p. |uśkowiaka. 


SIĘ W 
1 września br. o godz. 


Spowodu ważnych spraw przybycie wszystkich człon- 


ków konieczne. Zarząd. 


Kącik radjowuy 


SOBOTA, dnia 51 bm. 

6,30 Kiedy Pobudka 
6,56 Muzyka 
7,20 Dziennik poranny oraz pogadanka sportowo - tu- 


zorze. 6,33 do 


6,50 


ranne wstają 


gimnastyki. gimnastyka. płyty. 
rystyczna. 8,20 Program na dzień bieżący. 6,25 Wska- 


8.50 Przerwa. 11,57 czasu, 
12,03 


południo- 


zówki praktyczne. Sygnał 
12,00 Hejnał Marjackiej w 
Wiadomości meteorologiczne. 12,05 Dziennik 
wy. 1215 Koncert — płyty. 13,00 Chwilka dla kobiet. 


13,05 Fantazje operowe — plyty. 13,50 Przerwa. 14,30 


z Wieży Krakowie. 


Str. 5 


Zebranie przedwyborcze 
ZWOŁANE Z INICJATYWY ZARZĄDU POWIATOWEGO Z. Z. Z. 
Dnia 1 września br. o godz. 12-tej w sali Kina „Słońce“ odbędzie się 
zebranie informacyjne z współudziałem kandydatów na posłów. 


Uprasza się wszystkich członków i sympatyków o jaknajliczniejsze 


ZARZĄD POWIATOWY. 


AE, E A ZEK S ES 


Nowości z płyt. 1515 Melodje huculskie płyty. 13,25 
Nasz handel morski. 15,50 Teatr Wyobraźni nadaje 
łuchowisko dla dzieci pt. Wszyscy się przesiadają. 
16.00 Skrzynka techniczna. 16,15 Pieśni. 16,35 Polskie 
| tańce ludowe. 16,50 Codzienny odcinek prozy. 17,00 
| Dia naszych letnisk i uzdrowisk koncert. 18.00 Po- 
radnik sportowy. 18,10 Minuta poezji. 18,15 Cała Pol- 
ska śpiewa. 18,30 Przegląd wydawnictw. 18,40 Życie 
kulturalne i artystyczne stolicy 10,05 Program na 
dzień następny. 19,15 Koncert reklamowy. 19,350 Nasze 
pieśni. 19,50 Pogadanka aktualna. 20,00 Wiadomości 
rolnicze. 20,10 Koncert. 20.45 Dziennik wieczorny. 20,55 
Obrazki z życia dawnej i współczesnej Polski. 21,00 
Audycja dla Polaków z zagranicy: Powrót do szkół. 
21,30 Świat duchów w przyrodzie. 22,00 Wiadomości 


| NIEDZIELA, dnia 1 


22,10 Rezerwa. 


23,00 
dla komunikacji lotniczej. 


22,30 Muzyka taneczna. 


sportowe. 


Wiadomości meteorologiczne 


września br. 


9,00 Audycja poranna. 9,03 Gazetka rolnicza. 9,45 
Muzyka. 9,40 Dziennik poranny. 10,00 Transmisja nā- 
bożeństwa. 11,57 Sygnał czasu i hejnał. 12,03 Przegląd 
teatralny. 12.15 Poranek muzyczny. W przerwie 
fragment słuchowiskowy. 14,00 Fragment powieści pt. 
Dziewczęta Nowolipek. 14,20 Muzyka. 13,00 Godzina 
rolnika. 16,00 Opowiadanie dla dzieci starszych. 16,15 
Recital skrzypcowy (z Krakowa). 16,45 Cała Polska 
śpiewa. 17,00 Muzyka taneczna. 17,40 Audycja słowno- 
muzyczna. 18,00 Miniatury kwartetowe. 18,30 Słucho- 
wisko. 19,00 Zapowiedź programu. 1910 Koncert re- 
klamowy.. 19,25 Wiadomości sportowe. 19,30 Jazz dwu- 
fortepianowy. 19.45 Co czytać? 20,00 Transmisja ze stat- 
|ku Piłsudski. 20,50 Muzyka płyty). 20,45 Wyjątki z 
pism Józefa Piłsudskiego. 20,50 Dziennik wieczorny. 
21,00 Na wesałej lwowskiej fali. 21,30 Podróżujmy. 


21,45 Wiadomości sportowe. 22,00 Muzyka taneczna. 


Życie towarzystw 


— BACZNOść! Strzelanie konkursowe o 


nagrody 


pod hasłem „Ćwicz oko i dłonie w Ojczyzny obronie” 
odbywa się codziennie od godz. 7-ej do 10-tej wieczo 
rem w świetlicy OMP. przy ul. Wolności nr. 6, na 
które wszystkich sympatyków OMP. serdecznie zapra- 
szamy. Zarząd O. M. P. 
ZEBRANIE KÓŁKA ROLNICZEGO odbędzie się 
niedzielę, dnia 1 września o godz. 12-1ej w sali 
p. Napierały. Z powodu ważnych spraw przybycie 
wszystkich członków konieczne. Prezes. 
— ZWIĄZEK INWALIDÓW WOJ. R. P. Zebranie 
miesięczne odbędzie się w niedzielę, 1 września br. o 
godz. 2 po poł. Obecność członków spowodu ważnych 
spraw konieczna. Zarząd. 


RODZINA REZERWISTÓW. Zebranie odbędzie 
się w niedzielę, o godz. 16-lej w sali hotelu pod Oriem 


Przybycie wszystkich Czlonkiń konieczne. Zarząd. 


— ZWIAZEK WETERANÓW POWSTAŃ NARODO- 
WYCH RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 1914—1919 
KOŁO WĄBRZEŹNO. Zebranie miesięczue odbędzie się 
w środę, dnia 4 września br. o godz. 20-tej w lokalu 


p. Napierały. Na porządku obrad bardzo ważne spra- 


wy. Przybycie wszystkich członków konieczne. 


Zarząd. 


Wydawca: Bolesław Szczuka. — Redaktor odpowiedz. 
Adam Szczuka — Wąbrzeźno-Pom., ul. Miekiewicza i 


Druk.: Zakłady Graficzne B. Szczuki Wąbrzeźno-Pom 
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Zawiadamiam Szan. Obywatełstwo miasta i powiatu wąbrzeskiego, iż dnia 31-go Sierpnia br. b 
w domu p. Kisieiewskiego, Rynek 30 


SKŁAD TOWARÓW KRÓTKICH 


i Na składzie będę stale prowadził wszelkie artykuły damskie iamęskie najprzedniejszych firm krajowych po cenach kon- | GA 
| 


kurencyjnych. Proszę Szan. Obywatelstwo o poparcie, równocześnie zapraszam do zwiedzania mego składu i zapoznania 
się z jakością towaru i ceną. Zapewniam, że mojem dążeniem będzie każdego klienta grzecznie, fachowo i rzetelnie obsłużyć. 


FELIKS REIMANN 


Wabrzezžn @, Rynek 30 


OGŁOSZENIE Odwołuję 
Na podstawie $ 3 rozp. Ministra Opieki Spo-|1 Przepraszam z żalem 4 
łeczriej z dnia 22. XII. 1934 roku (Dz. U. R. P. Nr. 1, | TZU00n4 obelgę na p. Fry- 
z 1935 roku, poz, 2) w sprawie współdziałania gmin | deryka Drawerta murarza 4 
przy wykonywaniu ubezpieczenia od wypadków jz Jaworza. 4 
drobnych producentów rolnych i ich rodzin Za- August Templin 
rząd Miejski podaje do publicznej wiadomości, że PIWNICE. Q > 
wykaz składek, przypadających od drobnych pro- | g+2_, SSE M Š 
lucentów rolnych na obszarze gminy miejskiej | Udzielam gn — 
Wąbrzeźno, za ubezpieczenie od wypadków za rok | gruntownie, tanio, lekcyj S—1IE 
rg (1934) będzie ay gz y A y Ary Zarządu | gry na fortepianie z = 
Miejskiego pokój nr. 4 od dnia września Tata = = 
1935 r. w ciągu 2-ch tygodni, t. j. do dnia 6 tego! ga zy = : 
września 1935 r., w którym to okresie mogą zain- SEARS tad M LK, Po Z PA 
teresowani go przeglądać „EZ BĘ 
teresowani go przeglądać. JABŁKA NAJTANIEJ — 
Przeciwko wymiarowi (obliczeniu) składki mo- Aa ; WIBOL” Pari A 
gą zainteresowani wnosić sprzeciwy do Ubezpie- =: ae " rajy P CUKRY. I CZEKOLADY EN 
czalni Społecznej w Toruniu za pośrednictwem ytwórnia win : sę R 
tut. Zarządu Miejskiego i to w ciągu 4-ch tygodni, | WĄBRZEŹNO telefon 45 X IRWAN if PALON ID ENE, 
lic od pierwszego dnia wyłożenia wykazu skła- eae = SN ALARNIA KAO Yami 
d Sprzeciwy wnosi się, bądź na piśmie, bądź POKÓJ : Au ; 
też w formie oświadczenia złożonego do protokółu NE sa: « H + w 
w biurze Zarządu Miejskiego. Wniesienie sprze- mój. MEETA wić ph ATN O F E | t ETATY | | SA 
ciwu nie wstrzymuje obowiązku zapłaty w termi- | utrzymaniem lub ez do SRA, WAG RZEZN R ai k 
nie, wynajęcią od 1.9. RYNEKIZ > i AAEN, ; 
Do poboru wymienzonych składek przystąpi Żgł. w adm, „Głosn” W i 
Zarząd Miejski w pierwszym dniu wyłożenia wy-|, o 
kazi składek (t. j. 3 września 1935 r.) Ostateczny 3 pokoje Polecam naikorz siniej: 
termin wszczenia składek upływa z końcem 130] I A E kuchnią i śpi- | j: 
tygodnia od dnia wyłożem^a (t.j. 30 w rześnia 1935 r.) | | AEHĘ © gd ste 3 POJ 
Nieuijszczone w terminie składki zostaną ściąg- pad TEK wą 7 
nięte przymusowo wraz z przepisanemi od à kami pa OZ j z 4 Miaśties — śledzie z EROW © CJE dia"QEED SĘOOB"Ć CE tugiiko 
zwłoki, które liczone będą w wysokości odsetek dzierżawienia. PES TRTA —— NN 
prawnych, zwiększonej o 1/5 część tej stopy (t. i} Aleksander Fenski g dobrej jakości szíuka 8 groszy. 
1 proc. miesięcznie) od pierwszego dnia po upły- | ul. Żwirki i Wigury EE FAW E GTA 
wie terminu płatności (ti. od dnia 1 października (obok Strzelnicy) 4 Śledzie Matties I!. gat. szt. 0,06 gr. Ser tylżycki !/, fi. 0,25 gr. 
1935 roku), przyczem miesiąc rozpoczęty liczyć 4 zn £ ; 
się będzie za pełny. |POKÓ J Marynowane szt. 0,10 gr. Ser szwajcarski "/, ft. 0.55 gr. 
Poborca inkasujący składki obowiązany jest | Pa? i t s kf $ set pm > JE FASO: : 
wydać płatnikowi kwit, który dołączony jest do Anon sioneczny Z * 0- 4 erni mietankowe © naj r ozniej. O ELE is acia 
wykazu, przyczem kwit ten powinien być opatrzo- | dziennem utrzymaniem į X 
ny pieczęcią gminy, datą oraz jar andea poborcy. | do wynajęcia. 4 Marmelada ft. 0,50 gr. Kiszone ogórki szt. 9,10 gr, 2 
Żadne inne pokwitowania, jak tylko wymienione | 5 OR ARTT." R z 
wyżej, nie będą urnawane przez Ubezpieczalnię | Br. Pierackiego 5 K Miód sztuczny ft. 0.55 g. == Ryż ft. 0.20 i 0,32 gr. A 
Społeczną, za dowód zapłaty należnych składek. Wydzierżawi” j Cebula nadeszła ft. 0.10 gr. Kakao 1, ft. 0.40 gr. » 
Wąbrzzźno, dnia 28 sierpnia 1935 r. k 
TA M O aa poko oono IS REGI JE YYY VVI LYSIS VVV V G VIA 
i i całkowitem utrzyma- ;———— ban c rc 
I ; ZEE. TM AN I AI ZPA LU RAe. APA: > 
— — - —— —' | niem oddam także pokój Ek 2 'Ogłaszajcie SIę W 
OSEA TIITEL TEKS TREK EAEN BOT OKO NATARCIA A WTA dla uczenie gimnazjal. ń i i = 
yczenie gimnazja. | Pawka Powst. i Wojaków O.K-UIL 3 |GŁOSIE WĄBRZESKIM 
Niniejszem zawiadamiam Szanowną Pu- Wolności 21 w Król. Nowejwsi 
bliczność miasta i okolicy, iż z dniem olności 4 s ——- 
1 września 35 r. us RUA ZŁ 
otwieram Biuro Pośrednicze w OR- S zanownym Pan iom 
a LOVIENORS TIEPE Dzis w PIĄTEK 30 8. 1935 r. podaję uprzejmie do wiadomości, iż kiero- 
SKLAD RZEZNICKI Rok RS a e E WaN pa Arenaer esib mego składu kapeluszy jest 
"e Pensjonacie „Zbyszko“ wykwalifikowana modystka p. 
prar ni Mosens neS pae Katarzyna Lempska 
atarzyn 
Polecam zawsze świeże wyroby i pro- ed ps nnanS Í y 
sze o łaskawe poparcie mego przedsię- i składy na dogodnye j 
biorstwa warunkach kupna. A z M. Dogowa 
z poważaniem S Do tańca przygrywać będzie orkiestra skład kapeluszy Rynek 20 


14 pułku piechoty z Włocławka — 
Początek o godzinie T-mej wieczorem 


Wstęp 49 gr. dla pań 
99 groszy dla panów 


Czysty zysk przeznaczony jest na zakup 
mundurów ćwiczebnych dla członków. — 


Uczeń 
fryzjerski z wolnem u- 
urzymaniem potrzebny 
- - Poplewski 
ż zd% mistrz fryzjerski 
W dniu 8 września wSZYSCY| GRUDZIĄDZ 


idziemy do urny wyborczej| u. Chełmińska 30 


Skonieczka Władysław 


w każdej ilości 
—do nabycia— 


O liczny udział Szan. Obywatelstwa prosi 


ZARZĄD È 
| AMM ONO NL 


INNY KPANC AYN YTY JAAA TANAKA AT ETON TYT TT JIN 


WZ w LI AL LG AH „PANK AAA ALTI „ALU 


"m ezm Ciad asan vemm "msn san ->> = am wer = 
"= ea noa a" = oa an san „arma on nad Ed — 
m. za — — =. aura m > uen m> waa 


ili Szenownej Publiczności Miasta Wąbrzeźna i oko- ii Jarzębina Najmodniejsze 
== licy podaję do łaskawej wiadomości, że głog (dzika róża), czarny kapelusze 


Administraeja 


przeniosłem mój bez oraz jeżyny kupuje damskie polecam po 


w sa E R „WIBOL* _  |przystępnych cenach. | GŁOSU WĄBRZESKIEGO“ 
© jad alamena i towarów ih m mezem | See ua tekemien 


Na ogólne życzenia i prośby nie szczędząc kosztów 
udało nam się tylko o 1 dzień przedłużyć i wystawić 
film z RAMONEM NOVARRO i EVELIN LAYE, pt. 


„WOCE WJEDENSKIE* 


W sobotę 31 bm. o godz. 8,30 i w niedzielę 1 września 


z ulicy Hallera l 
na ul. Bernarda 2 


(daws. I. Murawski skład porcelany) 


za Przy tej okazji dziękuję niniejszem Szan. Klienteli za z 9- ra : YE > 
II dotychczasowe poparcie i proszę takowem nadal mnię zaszczycić LL KINO o Od ZA fo Ph asica monumenalny fil według po 
am Zasada: Rzetelna obsługa, duży obrót mały zysk! = A 

= LARRUA: SEOSTITS SAREN lldohciocł Ordo Bawi KC kad 

= mesm ij oe | WEADCZYNI LIBANU “ 
— y HT" SŁONCE Przodujący film produkcji francuskiej — — — 

ee tii W restauraeji KONCERT — DANCING 


Książnica Kopernikańska 
w Toruniu 


O W W OE OZ 
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